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A g r a ry u s z e  try u m fu ją
1 2 ĘD  POD  BUTEM PRSEREZY.

(Z ko&SsyS apswwtzacyjnej).
Charakterystyczne, jak zmieniło się stanow i­

sko jludowców. Onegdaj Jw jkomisyi oświadczali, te  
projekt rządowy, -usuwający z projektu komisyj­
nego tabelę kontyngentów, daje rządow i dykta­
turę, bo  rząd  ważenia zboża ile zechce. Słowem, 
jest to  ,tukryty sokw estr“ . I piasto wiep Kowal­
czuk staw iał (waiasaik o  przejście nad' rządowym 
projektem  do porząditu dziennego. Jest to wotum 
fńeuiności.

W czoraj sytuacya zmieniła się radykalnie. 
Posłowie miastowi podkreślali z  Łaciakiem dawną 
wolę rządu. Tyiko potrzebne są ,,<£§ra pacta“ 
— t*ówM p. GrzędaMBai, t. zn. jeans umowlA i ja- 
sua gspkłta... -  • * ,

A rząd?
P. fil: wiórki rcanływ ał się nad  koniecznością 

zaprowadzenia wolnego handlu. O sekw esirze rząd 
naw et nie mvśii. I skreślenie tabelki bynajmniej 
sekw esuu m e oznacza. Wprawdizie nowy ruin. 
oświadczył, ae opracow ać tabelkę trudno, ale dla 
miłej zgody ją opracuj* — już na  lli-go. Nie„ 
rząd  gotów  a a  więken* ofiary, tabelkę kontynento­
w ą opracuje na 12-go, n a  środę.

Zabrał g los tow. Czapiński przedstaw iając 
rozpaczliwą sy tu ac ją  aprow kacyjną w  Państwie. 
W  Zagłębiu już rcwpocaynają się strajk?. Pocz­
to w c y  (Kraków, Żywiec) grożą strajkiem . Kole­
jarze rozpoczynają bierny opór. Kooperatywy się 
zamykają. Cała m aszynerya państw ow a cały 
przemysł gotowe stanąć...

A rząd'? Rząd przed oaru  dniami przedkła- 
kładał sekw estr jako jedyne zbawienie; teraz zaś 
uznano za jedyne zbawienie wolny h an d e l.S en s  
tego, co się dzieje — to kapttulasya wobec agra- 
rynszy. Niedawno w  środfe i onegdaj pp. ■ Witos, 
Grzęcteisłski i Kowalczuk tak atakowali rząd a 
wczoraj raoykalniie amierąa ton. Rząd wie, żc 
kontyngent nie wy*{wrazy; as ludność rzuci się 
na zboże w  wolnym feandŚu, i to zboże szaleli c 
pójdzie w  górę. Państw o, aminy, stowarzyszenia, 
robotnicy, intekgencya, a w  nismniejszyin stopniu 
m ałorolna i bezrolna ludność w iejska będą kupo­
wały zboże w  wolnym pasku po niesłychanych ce­
nach. Nawet agraryusfBówłkie pisma przyznają, 
iż wolny handtd jest możliwy tylko przy obfi­
tym przyw ozie z zagranicy, a tego przywozu w ła­
śnie rząd  nie chce. Szalony popyt wywinduje ce­
n ę  do niemożliwej wysokości, a  o to agraryuszom  
chodzi. W  kraju katastrofa ziemniaczana —< i wj-es 
będzie musiała kupować zboże (zwłaszcza w  
pow iatac górskich i robotniczych): db czegóz 
wolny handel nas zaprowadzi ?

Mówca 'imieniem robotników, małorolnych i 
całej ludności miejskiej protestuje przeciwko po­
lityce rządu i agraryuszy. Obecną politykę rzą­
dową, ćwiaszcza komunikacyjną, nazyw a bez ob- 
slonek — zbrodnią..

W  końcu imuMogcro soagoftstów, N. Z R. i
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% dnija 9 listopada:
Frani MtewaSco-bSalordsk’: Nd odcinku na 

wschód cd  Dżwińska wwarażona uziaiainość ar- 
tyleryi. W  rejonie Potocka rozpoczęta 3 fam ak- 
cya naszych wojsk soetała pomyślnie ukończo­
na. W  rejonie Bobrujefca rozbiły nasae vrajska 
śmiałym wypadem  grom adzące się s«.ły nieprzyja­
cielskie. Ilość jeńców powiększyła się o 203 sze­
regowców? i (hSlkunasta oficerów. Zdobyto 4 działa 
i karabin msiseynowy. Na reszcie frontu wzmo­
żona działalacśó wywiadowcea.

F ront wofyaaSit: Spokój.

z h c s l s z e w i k & m i .
z  (dnia 10 listopada.

Front ^Itewsko-Liatorusk!. BołsscetTicy poniósł­
szy wielkie s tra ty  w  walkach na południe o.i Po- 
tocka-fcUrycafają się z rejonu LepePKainiea na 
wsclięB. Na calytn to ń c ie  ożywiona działalność 
wywiadowcza naszych patroli.

Fronł wołyński: Oddziały nasze przy wzię­
ciu Nowogrodu W ołyńskiego i otaczając silne u- 
tarczki z bolszewikami, zadały im ciężkie straty, 
zdbbywając v/ ciągu tej akcyi 8 dci-ała, 11 kara­
binów Maszynowych, 100 karabinów  ręcznych, 
kuchnie połowy i  w;ele m ateryaiu wojennego.

Ealter.
3»ss?arass

PciSskis zwycięstwo przy wyborach 
gminnych na i.  Sięsku.

WIEDEŃ. aVirr. Allg. Ztg.“ z  Ber^isa. W y­
bory do rad  gMismych *a Górnym Śląsku 
wedle dotychczasowych doniesień 
aapotdadają się dla Polaftóao Bardzo karzyst- 
• nie. Polacy uzyskali prawie połowę gfasó®
I)la socyahstów większości wypadły wybory ka« 
tastrofalnie, stracili 70 do 80 proc. W  Hucie 
królewskiej przy wyborach do zgromadzenia n«- 
rodowego otrzymali 14.000, a obecnie tylko 
2.800 głosów. W  Katowicach pizy wyborach 
do zgromadzenia narodowego otrzymali 5.400, 
a obecnie 1400.
^iczatoiśli socyaliści zyskali przeszła 100 proc. 
N.emey narodowcy 20 do 30 proc. W  Raciborzu 
centrum  zyskało 7*200 głosów.

0  G s l f o y ę  w s c h o d n i ą .
PARYŻ, 9 listopada (PAT.). Havas donosi: 

Komisya dla spraw polskich konferencyi poko­
jowej odbyła dziś dyskusyę nad projektem an ­
gielskim, powierzenia Polsce m andatu między­
narodowego dla prowizorycznej adm inistracji 
Galieyi wschodniaj. Decyzja ma zapaść na po­
czątku przy.-ztego tygodnia.

MINISTER POLSKI W  CIESZYNIE.
CIESZYN. (Pat.). Dziś przybył tu misiister 

bańdMLj! i przem ysłu Szczeniowski, powitany przez 
członków Rady narodow ej. Na cześć m inistra w y­
dano obiad, w  którym  wzięli udział także zastępcy 
Niemców. Międlzy nimi burm istrz Opawy Etohler 
i burm istrz Gamradj nadto kilku fabrykantów  nie­
mieckich. W  czasie obiadu Szczeniowski wygłosił 
przemówienia, w  którem  zapewnił Niemcom wol­
ność wychowania młodzieży i oświadczył, że rząd  
połączy Śląsk Górny i cieszyński w  jedno w oje­
wództwo. Imienietn Niemców odpowiedział Ei- 
idlde(:j i fvvyrB:ził radość z powodu oświadczenia mi­
nistra. Zaznaczył, żei Niemcy oczekują spełnie­
nia tych zapówjiddftli i ae będą pracow ać dla do­
b rą  Polski.

Jak ¥ M yk m  sprzyja Polso^ ?
Dzięki wpływom m inistra niemieckiego Erz- 

bergera, W atykan zaproponował na stanowisko 
generalnego wikarego tej części Górnego Śląska, 
kióra ma podlegać plebiscytewi, ks. Tunkego. 
Rs. Tunke jest jednym z najzacieklejszych ger- 
rnsnizatorów w sukni duchownej; nom inaeya 
ta jest jaskrawym  dowodena wpiywtow niemiec­
kich w W atykanie.

3>lB3& !Sl!aE08^g a5g3mHBim aEB ^
clirz. robotników stawia jako yrniosek mnlejazo-1 miastach, do tego wniosku się nie przyłączyli, 
śc: starą  rządową ustawę o sekw*atrze. widać «ą zwolennikami mrodowego paslta we

Wazeckpółłci posiewie, tiawet wybrani w 'wszystkich postaciach.
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„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 289

A f o a d t a m l a  h$aer o s s s s e i t i & s  p * o e j 5 s i s i © y  

l a i w & F s e s t i a  R a i p e l t s  L s s a i e a i e  y o »
Salę i g a le ry  Rady miejskiej m. W arszawy 

Htzczętnie zapełnili towarzysze i towarzyszki eolern 
uczczenia wiebo?K>, „..j roczniey pisrwszego w Pobce 
Rządu Ludowffigt * *

Po odegraniu pras* orkiestrę „Czerwonego Sztan­
daru" zagai? Akademię to&. Jaworowski, poczem 
głos zabrał tow. Daszyński, prezydent pierwszego 
rządu niepodległej Polaki:

Rok ternu 3»woliły się mocarstwa impsryalislyGZ- 
ne, które pogrzebały PoLkę_ Przeciwko aim i wyło- 
(monę i przez riksh Radzie Regencyjnej 
zbierały się fate gniewa i cbnrzeaia Inda, narastał 

mich rewo5ajy/ey.
W społeczeństwie nap-ozór panowała apatya.

Strojmłetw© Ner. Rsm., które najostraej potępiało 
ruch nieposttegfcśtśowy wzięło władzę z rąk Rady 
Regencyjnej, jak -are®?tą gotowe było wziąć władzę 
od każdego, kto miał siiną pięść i otwartą kiesę.
Rząd SWierzyńskiego, który jednego dnia chciał do­
konać zamachu na Radę Regencyjną, ustąpił dobro­
wolnie na jej roakaz. Nowy rząd nie mógł powstać.

Tymczasem 33. 'października wyzwolił się Kra­
ków, później Śląsk Cieszyński i Gabaya Zachodnia,

P P. S. i P. S. L, zadecydowały utworzenie 
rządu. Oddział „wermachtu", przysłany przez Radę 
Regencyjną 6. listopada da Lublina, poddał się 7-go 
na zebraniu pod przewodnictwem Wacława Sicro 
szewskiego

utworzmw Rząd z Daszyńskim na  ̂
który wydał odezwę, stanowiącą manifest nowej Pol­
ski. Proklamowano republikę ludową i w ten spo­
sób unicestwiono zakusy monarchistów. Ustalono za­
sadę jednoizbowego Sejmu z wyborów pięcioprzymio- 
tnilcowyoh. Założona trwałe podwaliny pod jednolitą 
armię polską, która miała wtedy na oclu wyzwolenie 
Warszawy.
'.Wctaof.ć i równość polltyeaHa i obywskhfea stała 

się faktem.
Zapowiedziano u ;warzenie demokratycznego sa ­

morządu. Wressoie, szczególną uwagę zwrócono na 
reformy społeczne, na stworzenie warunkć\ <*,Jobro­
by tu ula klasy pracującej. W  polityce zagranicznej 
dążeniem było utrzymanie przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi sąsiadami.

11 listopada przyszła wiadomość o powrocie Pił- 
sudsidiego. Jasnem było, że należy wejść z nim w 
porozumienie. Wszczęły się pertraktacye, które ułwri- 
czoao utworzeniem rządu tow. Moraczewskiego.

Teraz po 12 miesiąeach w republice demokra­
tycznej biją i katują robotników.

Sejm wzburzył przeciwko sobie masy i roziesra 
sic wołanie: „precz z tym Sejmem".

P r © p @ z j © f a  p o f c o j o w a  r z ą d u  s s o w j i e t ś n w

Bsforata r-tfea acctels spaczona.
Nurzamy się w pytaniach, jakiej kobiety mąż i 

ma być ministrem. Problemat, jak stworzyć pracę 
w Polsce odsunięto tsk  dalece na bok, że stał się 
niemal przedmiotem rewolucyjnych marzeń. Ale nic 
nas nie postawi na nogi, jcżcK go nie rozwiążemy, 
jeżeli nie zdobędziemy niepodległości ekonomicznej, 
ni® wykorzystamy najcenniejszego skarbu pracy. 
Rząd lubelski był pierwszym rządem ludowym: 

kiy łłrogi raz elęgidemy po władzę.
Lud zgłosi się po władzę, wrota wolności otwo­

rzy. Jeżeli w rót tych nie otworzy, zamykać będą 
dem śmierci (burzliwe oklaski).

Drugi prezydent Rządu Ludowego tow. Mora- 
csrawrki sk reśli krytyczną sytiracyę, w  jakiej znaj­
dował się kraj rok temu, po czteroletniej gospo­
darce okupantów. Wobec tej klęski stał rząd lubelski 
i rząd ludowy; sta ł też wobec koaśeczności reform 
^•ocyalistycznych. Wojna dowiodła, że ustrój kapita­
listyczny przeżył się;
«śe w ota) było wyrowaderre w powstając ara pań­
stwie łJctrpfu który raso wytrzyma* próby wojennej.

Reakcja wszeBdcmi siłami próbowała obalić rząd 
ludowy. Rząd ludowy przez dwa miesiące wytrzymy­
wał ataki: uchwalił ordyaacyę ds Sejmu" zarządził 
wybory, wydał dekret o  8-godz.1 dniu pracy, dążył 
do damokratyzacyi przedsiębiorstw państwowych^ jak 
koleje^ wprowadził kasy chorych ttd.

Usiąpli’ ats wrósa.
Wojna dokonała najważniejszej rzeczy, a resztę 

zrobi zorganizowana klasa robotnicza.
Tow. Zierulęcb! b. minister pracy, wskazał w 

swem przemówieniu, że największą tragedyą Rządu 
Ludowego było to, żs
ihe móg? się oprzeć na zorganizowanej fcfasie ro­

botniczej. |
W arunki n iew ól nie pozwoliły na utworzenie 

sSnych organizacji robotniczych, na budzeąie świa­
domości mas. Praktyka pierwszego roku niepodległo­
ści rrowinna nas nauczyć, że eiła klasy robotniczej 
polega na świadomości zbiorowej masy, na zdolności 
organizacyjnej. Fundamenty zostały pTzez Rząd Lu- , 
dowy założone;
zdobyczy tego rząsfal nikt w e  w ytrą:! z rąk robotni 

kaw.
Dadzą możność proletaryatowi zorganizować się 

i objąć władzę. Kiedy ją po raz drogi obejmie^ nikt 
już nic będzie w  stanie nm jej wytrącić (oklaski).

Orkiestra ołfegrała szereg' pieśni rewolucyjnych, 
sztandary pochylmy cię.

ków rosyjskich. Obawy angielskie zawarte są w 
słowach, któremi koń<&y się rosyjska propozy- 
cya pokojowa: Rząd sowietów spodziewa się, że 
kóalicya nie znruSj. go db tego, by propozycję 
swoją postawi! rządom centralnym i sama pro- 
pozycyc te postawi rządom państw centralnych. 
Poszczególne dzienniki angielskie przypominają, 
ze propozycye pokojowe rządu sowieckiego są 
obecnie mniej więcej taki*: same, jak te, które w  
marcu przywiózł z Roeyi Bullit.

—o —

Przyjazd Naczelnika Państwa 
Lwowa.

WIEDEŃ.. (Pat.). BR. donoś c Londynu 9 
bm. Propcwyoya pokojowa, ogloseana przez , Dai- 
Jy Heralda", obejmuje następujących 8 punktów:

1) Istniejące rządy rnają zachować dotych­
czasowy zakres działania, o ile konferencja po­
kojowa nie postatyji fhadsjtj i o ile ludhcść nie bę­
dzie żądała zinfiany lub przesunięcia.
■|j 2) Zniesienie blokady i podjęcie ponowne sto­
sunków handlowych z Rosyą cowiecką.

3) Rosy a sowiecka ma prawo swobodńego 
transportu i prawo używani* wszystkich portów 
dawnej Rosy.

4) Wolność przeciedekink się wszystkich o- 
bywafcełi Rosy <»w;ed,i:j do państw koalicyjnych,
0 lic d  me tniasa-ają się do poetyki wewnętrznej'
1 przy aa trzymaniu wzajemności.

5) Aannostya dla wfzytstkich jeńców wojen­
nych różnych, rządów Rosyi i wszystkich żołnie­
rzy, którzy w Rosyi walczyli przeciw jakiemukol­
wiek rządowi. Nierosyjacy uczestnicy walk będą 
mogli wrócić do domu. To samo dotyczy jeńców

rosyjskich* i żołnierzy m  granicą.
6) Wszyscy obcy wojskowi będą zmuszeni 

usunąć się z Rosyi a wszystkie rządy zredli- 
kują w  Rosyi swoje siły zwojne.

7) Wszystkie rządy Rosyi ■dotrzymają współ 
nie wszystkich zobowiązań vławinej Rosyi wobec 
caaerimiicy, a to Iwobec pańskw samych jąkj i JwofcSec 
poszczególnych obywateli obcych.

8) Rząd sowiecki jest gotów przyjąć propo­
zycye, o  ile nadejdą do 15 Listopada.

flMOLIfi Y/OBEC PROPOZYCYI ROSYJ­
SKIEJ.

WIEDEŃ. (Pat.). BK. z  Paryże. ,,Chicago Tri- 
bune" fdonosi: Angielska Izba gmin zamierza w 
przyszłym tygodsiu zająć się propozycją zawie­
szenia broni, którą przywiózł z Roisyi pułkownik 
i członek izby gmin Malone. Angielskie interesa 
hanćHowe przemawiają za tom, ażeby jwśjfozycyę 
rosyjską przyjąć życzKtyie1 tern bardziej, że kup­
cy angielscy czekają na przywóz surowców z Ro- 
(!$$ i obawiają się, by Niemcy nie opanował; ryn­

W niedzielę i poniedziałek w sali posiedzeń 
m agistratu odbyły się posiedzenia pod prze w. 
prez. Neumana w sprawie procram u przyjęcia 
Naczelnika Państwa we Lwowie w dniach 22, 
i 23. listopada.

Ustalono wczoraj zarys program u nv duiu 
22. bm Delegat gen. dr. Gałecki i reprezentan­
ci władz wojskowych i cywilnych wyjadą na 
powitanie Naczelnika na granicę Małopolski. 
We Lwowie rano 22. bm. reprezeniacya miasta 
powita Naczelnika przed budynkiem  głównego 
dworca. Stąd uda się Naczelnik do k a ted ry , 
gdzie odprawione będzie przez ks. arcyb. Bil- 
czewskicgo uroczyste „Te Deum“ i błogosławień­
stwo ks, prymasa Dalbora. Po nabożeństwie re- 
wja wojskowa przed pomnikiem Mickiewicza, 
potem złożenie wieńca na cmentarzu obrońców 
Lwowa.

W południe odbędzie się śniadanie. Po po» 
łudaiu  w sali Strzelnicy zebranie Zjazdu obroń­
ców Lwowa. O g. 6 obiad, dany przez prezy­
denta miasta, o godz. 8 uroczyste przedstawie­
nie w teatrze miejskim („Królowa Korony Pol­
skiej") W yspiańskiego i „Verbum Mobile* Moniu­
szki), zakończone rautem.

W  niedzielę 23. projektowane jest poświę­
cenie kamienia węgielnego pod kościół wotyw­
ny przy ul. Dwernickiego, uroczystość na uni­
wersytecie, w ochronce im. Piłsudskiego, w Go­
spodzie żetaierza, a wieczorem raut, urządzony 
przgz młodzież akademicką.
s ś s a  r s i

P o s l i e d  S s e i s z e w i M ^ .
B ER LIN . 9 listopada. (Pat.). Główna Ir-.cale- 

ra  armii czerwonej ogłasza następujący kpmu- 
nlkai: Ma froncie nrawnańskitn czynią nasze woj­
ska na zachodnim brzegu jeziora Onega daleze po­
stępy. Mad1 zatoką Jińską posuwają się nasze woj­
ska również naprzód1. W  kierunku Jatnburga do­
tarliśmy dó linji oddalonej o 30 wiorst od Kra­
snego sioła. Zdobyliśmy wiele materyału wojen­
nego. O SO wiorst na północ od Ługi rozwija 
®i,ę nasza ofenzywa pomyślnie. Na froncie peters­
burskim zajęły nasze wojska wiele miejscowości.

WIEDEŃ. 9 listopada. (Pat.). Bit. iskrowo z 
Moskwy. Sprawozdanie, z frontu petersburokie-

z  8 tyn. Wczoraj wieczorejn zajęły nasze woj- 
slra miejscowość' Gdów nad jeziorem Pejpus. W 
ten sposób Eostała odzyskaną znaczna część gu- 
bernii petersburskiej. Resztki arrnii Judeii;Cza 
trzymają isię jeszcze w  malej części nad wybrze­
żem-

~*~o—
H|?ezab zwycięsko się eofa

WIEDEŃ, 9 listopada (PAT.). B. K. Iskrowo 
z Waszyngtonu. Z Toldo donoszą, że wiadomość 
o opróżnieniu Omska przez wojska Kołczaka 
potwierdza się. Wojska czerwone są oddalone 
o 300 wiorst od Oinśk:..

'-—O—-
Posisdzesiie Sejmu odroczone na środę.

WARSZAWA (PAT.). Wyznaczone na wtorek 
11 bm. pesiedzeaie Sejmu zostało z powodu 
uroczystego święta narodowego odłożone na 
środę.

TEATR STYLOWY

„ G H ł f i ! B E R A “
I . W Ó W

ul. Akademicka 1. 8.

7°gf Wielki pregram podwójny

m m m i  k ł o w h  .
zsaksnwty e to  tjfkswjf w 4c;?fe!i. 11? re!i ty?. A lsk sandu r M ojtsi. i



m  m i e ś c i e .
Burzliwe posiedzenie miejskiej Komisyi aprowizacyjnej.

Radni ascyaliści stawiają wniosek o resygnaeyę k o m .  aprowiaaeyjnej or&s 
eaiej Rady miejskiej, z powodu beznadziejnych stosunków aprowizaeyjnyeh.

L w ó w ^ ll. listopada. jnisia, że w aasie nicudzi&fcrija natychmiastowej po- 
W sobotę odbyło się yoe&edzeitie miejskiej komisyi I mocy miastu, Kołwisya aprowizacyjaa musiałaby zio- 

aprowizacyjnej, pod przewodnictwem p. Laskowsic-
kktgo.

Pierwszy z rzędu tr.dhwr.Io no wniosek Iow. Snła- 
mandra, ażeby Magistrat odniósł się do państwowego 
urzędu walili z lichwą i isptfculacyą we Lwowie w 

w<JJu powołania subkomitetu Miejskiej Komisyi aprewi- 
zacyjncj do współpracy przy rozdziale towarów skon­
fiskowanych przez tsa  urząd.

Następnie prezydent Neuman informował komisy? 
aprowiz. o skąpych zapasach, które się znajdują w 
Zakładach miejskiej aprowizacyi.

Dyr. zakładów »pr. Stobiecki przedstawia, Ż3 dla 
braku wagonów kolejowych tylko w skąpych ilościach 
nadchodzą dla miasta zakontraktowane ziemniaki i 
jarzyny. Od dwóch tygodni już jest w drodze 12 'wa­
gonów cukru dla miasta, lecz tymczasem Wydział dla 
spraw aprowizacyjnych dla Małopolski, z  tego G wa­
gonów zadysponował już dla prowincyi.

Również Informuje, że Zakład aprowizacyjny sta­
ra  się o sacharynę dla ndcsz5*tóców miasta i jest na­
dzieja, że będzie K  można wkrótce rozdzielić między 
mieszkańców miasta.

P. Rodakiewiez, imieniem spółki oOvurn“ (dla 
zakupu i zbytu jaj), informuje^ że wkrótce nadejdzie 
12 wagonów jnj jkalcy no we nych (wapiennych) dla 
miasta.
BURZLIWI! DYSKUSYZ — I WNIOSKI W SPSS- 

WIE KE3YGNRCYI CHLEJ EHDY MIEJSKIEJ.
Po tych sprawozdaniach, któro tak “beznadziejnie 

przedstawiły etan obecny miejskiej aprowizacyi, oraz 
nie wykazują woals nadzieji, aby nastąpiła poprawa, 
rozwinęła się burzliwa idyzkusya, w  śkiórej" wielu człon­
ków Komisyi głos zabierało.

Web.es wielkiego rozgoryczenia mas robotniczych 
w  mieście eo stanu obecnej niizeryi i drożyzny apro- 
wizacyjnoj, tow. Salamander i CisryŁtcwJrl postawili podpisania 
pas tępui ą cy wnioork:

„Wobec rozpaczliwego stanu aprowizscyjnejya 
braku cfcleba, mąki, ziemniaków i opału i po wysłu­
chaniu SDrawctećania Prezydenta miasta i kierownika

ć  s w a  mandaty i ewentualnie przyjść z wnioskiem 
r.a Radę miejską o złożenia mandatów przez całą 
SstJę miejską gdyż w stosunkach takich nie jest 
w możności pełnić nadal fuafccyi gospodarczych w 
mieście Lwowie".

Wniooek ten gsrąoo poparli tuw. Listewka^ Lang 
i Ursini, przedstawiając w silnych stewaca wzburzenie

i rozgoryczenie mm robotniczych i oalej ludności 
jnLjjNćy. i

Również gorąco popierali wa joaefc ten radny p. 
Bcgaanow.cz i  p. Barllows.

Następnie uchwalono wniosek p. Włodzimirskiego 
o natychmiastowe wysiania do Rządu w Warszawie 
dt-legacyi złożonej z p. Bartlowej, tow. Chrystow- 
skiego I p. WłodzimŁrskiego, gdsas ma cię przedsta­
wić stan miejskiej aprowizacyi i obecną dyskursy? 
z podaniem terminu, do którego Rząd ma przyjść z  
pomocą miastu 1 z zagrożeniem, ze reprezentacya 
miejska zrzuca z siebie odpowiedzialność za to, co 
stać się może.

Następnie uchwalono dodatkowy wniosek p. Ale- 
ksandrowiezówny, że delegacja r.styahraiast po swym 
przybyciu z W arszawy ma zdać sprawozdanie z wy­
niku przed Komisyą eprowizscyjaą, która ewentual­
nie uchwali potem wniosek tow. Salamandra i Chry- 
stowskiego.

S t r e j k i  g ł o d o w e  j u ż  g r o z i
K a t a s t r o f a  a p r c c j l z s c y j n a  w  p o w i a t a c h  b i a l s k i m  i ż g a r f e e f ó m .

Do Klubu posłów socjalistycznych nadeszły 
następujące depesze;

Biała, 6 listopada. 
Sytuacja się pogorszyła. Mąki, ani ziemnia­

ków nie otrzymujemy zupełnie. Ciele h podrożał
o 50’proc.

O rgsniiśEcpa n ie może d łu że j u trz y m a ć  ro®
Sotni [jgw. Grożą rozruchy.

Natychmiastowa pomoc musi przyjść. S prS  
wa ta  niezmiernie szkodzi akcyi plebiscytowej.

Poruszcie wszystko, wszystko — abyśmy, 
żywność natychm iast dostali.

Powicteroa organiaaeya P. P. S.

Biała, 6 listopada.
Powiat robotniczy bialski wymaga przy 

zmniejszonej ilości 15 wagonów mąki tygodnio­
wo, otrzymał za ostatnie 2 tygodnie z Cieszyna 
zaledwie 6 wagonów.

Położenie rozpEezliroe. bada chwila rcy bu­
chną stra jk i głodowe.

Niechże zarzprf zdecyduje, czy podlegamy 
Warszawie, czy Cieszynowi i niech przydzieli 
wyznaczone racye mąki.

Nasz związek, obejmuj* 70 konsumów po* 
wiaiów bialskiego i żywieckiego, — może objąć 
rozdzmł na cały powiat bialski i ew. żywiecki.

Natychmiastowe zarządzenie konieczne.
• | ” Powiatowy zwiąsse?! gospodarczy.

■szriEsa zaksńczenia  
w Anglii.

AMSTERDAM, 8. listo jaka. (Rat.). (Reuter S. b».) 
Król angielski wezwał wszysBdl swoje ludy, aby 11. 
bm. o godz. 11-tej przedpohianism, tj.. w  godzinie 

awieszen* broni wstrzymały się od 
wszelkiej zw jklej, codziennej czynności, od wszelkiej 
pracy, od ruchu i od zabawy, a  to na pamiątkę 
wielkiego uwolnienia od rzezi wojennej^ oraz na cześć 
■poległych bohaterów. Ministerstwo 'spraw  wewnętrz-

Z-kładu aprowizaeyjnego, Komisya aprowizacyjaa wę RyCh wydało poktceaie, aby na tę chwil? stanęły 
Lwowie zrzuca z ciebie odpowiedzialność za to, co , wszystkie .pociągi, a polieya poczyniła zarządzenia, 
wobec stanu tr.kiego najbliższe dni spowodować mo- j aby równocześnie zamknąć o tej porze wszelki ruch 
gą. Zwraca się do Rządu z tern osfcatniem zagrożę- j uliczny.

Polska zawarta umowę z Ibaśszą- 
wikami.

5000 zakładników polskich usjska roolniśe.
„Kurj. p.“ dowiaduje się, źe rząd zawarł urnowe 

z sowriepią, której mocą uzyskuje wolność 5 ty ­
sięcy internowanych zakładników Polaków.

Powracający do Polski zakładnicy będtj po 
stronie polskiej poddani kwarantannie, ponie­
waż w Rosyi panują epidemia.

W sprawie wymiany jeńców wojenaych ro­
kowania polsko-rosyjskie trw ają »s.dal i mają 
być wkrótce ukończone.

—o—
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J E Z U S  i  J U D A S Z
tłóm. Marya Bianka.

(Ciąg dalszy).

Wziął go  za puls.
- Tak... a teraz proszę podtrzymać na chwilę 

poduszki. Proszę nieco wyżej — potrząsł term o­
m etr i założył go chorem u pod ramię.

Karol T ruck stał oparty  plecyma o piec 
i spoglądał od czasu do czasu na Lenę, która 
stała bez ruchu.

Przez kilka m inut nie słychać było w pokoju 
żadnego szm eru, zupełna cisza.

— 39, 9. Obawiam się, że tu rozwija się coś 
poważniejszego. Proszę kazać natychm iast przy­
nieść miskę lodu j od czasu do czasu musi chory 
połykać m ałe kawałeczki. Następnie duża szklanka 
iimoriiady i ciągle świeże kom presy. Gorączka 
podniesie się j.-szcze praw dopodobnie. Przez noc 
musi ktoś pozostać przy pacyencie. Ju tro  rano 
będę tu znowu.

Sięgnął po płaszcz, kapelusz i parasol.
— To się naprawdę udało —  rzekł do Tru- 

cka — w ten sposób spotykam y się znowu, ktoby 
był pom yślał. No, najbliższy wolny wieczór musi 
mi pan poświęcić, tp  lag ad a m y  się za wszystkie 
czasy — i uścisnął mu silnie d łoń, lekko się 
skłonił przed Silbersteinem i wyszedł z pokoju.

Lena wyszła zaraz za nim, by się postarać

o wszystko potrzebne.
— Zgodzi się pan chyba na to, Silberstein, 

że ja dziś obejm ę czuwanie przy chorym  — rzekł 
po chwili Truck.

— Nie! —  odparł Silberstein krótko i wyj­
rzał przez okno.

W tonie jego było coś, co  zastanow iło Ka­
rola Trucka.

W rzeczy samej był Silberstein w ostatnich 
dniach w podnieconym  nastroju.

Albowiem nie uszło jego instynktowej uwa­
dze to, że między Truckiem  a Hdrkem coś nad­
zwyczajnego zeszło ; coś co ich obydwu zbliżyło 
do siebie o lata całe.

P rze łknął to  jakby gorzką pigułkę, że jego 
tostaw ili poza nawiasem. Ale odczuw ał to jako 
jawny, niezaprzeczony znak ich lekceważenia. 
Tyle razy cisnęło mu się pytanie na usta, ale za 
każdym razem wstrzymywał się

Nie, na to był za dumnym, by im — bo go 
to bardzo bolało — swoje cierpienie i ból po ­
kazywać, tego tylko jeszcze brakow ało, by że­
brać o ich zaufanie i przyjaźń.

Nie poczuwał się do najmniejszego błędu 
wobec n ic h ; a jeżeli mu się nagle znudziło ob­
cować z nim, żydkiem — wydawał się sobie w tych 
myślach dość tragicznym — to  powinni mu to 
powiedzieć w prost, bez ogródek. Ale tak w koło 
obchodzić go, jak koty gorącą strawę, to... to 
było podłe... tak, podłe... na to  nie było innego 
słowa.

A on, Sam uel Silberstein nie zasłużył na to 
wobec nich. To, że mu Hófke zresztą był winien

i 8 marek, a on  się słowem  nawet nie upom inał, 
' chociaż sam  był w trudnem  położeniu, to było 
dla niego myślą podniosłą. I chociażby się oni 
względem niego jeszcze gorzej zachowali... jego 
uczucie przyjaźni zostanie niezmienione. Jemu 
nie będą mogli zrobić najlżejszego zarzutu, że 
się wobec nich zmienił.

Wzburzony bębnił palcami jednej ręki o drugą, 
zatapiając się coraz bardziej w swych myślach 
z pewnego rodzaju wewnętrzną satysfakcyą.

— Co panu jest, Silberstein, powiedzże pan, 
bo że coś u pana nie w porządku...

— Już dobrze! — przerwał mu Silberstein 
gniewnym głosem , chociaż wewnętrznie racho­
w ał się z tego, że pom im o, iż nie rzekł słowa, 
Truck zauważył po nim jego zmartwienie.

—  O to  jest lód — rzekła Lena cicho, wszedł­
szy do pokoju tak, że żaden z nich nie zauwa­
żył jej.

Kiedy nie otrzym ała żadnęj odpowiedzi, po ­
deszła do łóżka, zm oczyła chustkę, złożyła ją 
na szerokość czoła i poh  żyła na rozpalonej 
głowie chorego, cichutko... ostrożnie.

Następnie pociągnęła Trucka za su rdu t: — 
Fańska kolacya, panie, stoi już od kilku godzin 
w pana pokoju... a pan jeszcze nic nie jadł, czy 
rnogę panu ją tu przynieść?

— Nie, Leno, nie chcę; pan Silberstein już 
się stara o to, aby mi przeszedł apetyt. Popatrz 
na niego, z jakim gniewem się na mnie patrzy... 
zły jest na mnie... a ja nie wiem nawet o co. 
Idź tio niego i spytaj się go w moim imieniu, 
może tobie powie. (C. d. n.)



„DZIENNIK. LUDOWY*'

A dm lniefrecjfa h p n aóo  tsrschodiiich.
Po jawołnipnlu kresów !wschodlre|ch z pod parno-1 Tow. M^Małkowski rozpoczyna od stwier- 

wanip t3olazewid«ego, mianowanym został przez • Ksenia, że obecny etan rzeczy na wschodzie, kie- 
W kz. Wodza gen. 'komijsarzeTn cywilnym tyci ;dy adminislracya jest całkowicie niezależna od 
zdjeir p. Oamołowski. i-rzeeiwko tej nominacyi! Sejmu, mu®i uJ&dz m ianie. Niema ładnego ce!u

traymywania stanu wojsnnegjo na terenach, od­
ległych o setki kilometrów od frontu. Nie przesa­
dzając w  nicaem wyników przyszłego samookre- 
ślenia, należy stworzyć stan faktyczny odpowie­
dzialności politycznej Generalnego Komisarza Z:cm 
Wschodnich przed Sejaitetą i (uczynić Radę Mini­
strów odpowiedzialną za administracją na wscho­
dzie. Niech powstanie minie teryum do spraw zicna 
wschodnich, jakp kistytucya tymczasowa, istnie­
jąca aż do chwili samookreślenia. Obszary wscho­
dnie winny być podzielone ma. teren ściśle przy- 
fjrontowjyl i‘ teren dalszy, podległy wyłącznie wla- 
Idaoim cy wiinyjui, korzystający z  pełni praw woMo- 
ttotowyeh. Rząd1 winien zdać sprawę ze etanu zdo­
byczy wojennych,.

Dalej tow. Niedziałkowski krytykuje ostro sy­
stem aresztowań nie za przestępstwa ale za prze­
konania, podkreśla mbodpowiedziaja-ość i ‘wszech­
władzę L zw. Sekcyi Dofc-nzywy.

P. Ea*imteek$ ewtraca uwagę na botóectlasść 
ścisłej i BgotSiej współpracy władz wojskowych 
i władż ,<ywilnych, potępia demagogiczną ak- 
cyę żywiołów narodowo - demokratycznych nu 
wHchodigie, ■wymierzoną przeciwko władzom pol- 
Ekijm.

P. te. Mac&jewfęz żali się na faworyzowany 
Litwinów, Bjaicrueinów i Ukraińców. Wypow.-a- 
dk żyozenie, by władse cywilne działały w myśl 
wyraźnego programu politycznego i przyłączenia 
kresów db Polaki.

P. • CMSwsaiyiAkt popiera kss. Macłejewieaa, 
polemłgp,ije z wywodami tow. Niadżiałkowi&ktego.

P. Osiffitotowski wyraża gotowość jaknajściślej- 
ssejjo kontaktu z Scjmam.

Na wniosek tow. KapiSrfeawSkteg'® powołano 
podkoinisyę dla opracowania konkretnych propo- 
zycyi fcHa Sejmu w isprawie administracji na 
wschodzie. Podkomisja ma pracować wspólnie 
z podEtotrrisywma Komis yi zagranicznej i wojelców. 
Do podkomijsyi weszh: tow. Niedziałkowski (P. 
P. S.J, Dębski (P. S. Li), K am toeck i (N. Z. R.) / 
ka. Macie je wicz (klub mieszczański), Zagórski 
(N. ;Z. K.), ks. Caratwertyńsla (Z. N. L.)

iacy i;
Wystąpiły gwałtownie żńbry wschodnie i ich tra- 
banci - wesacchpołacy, którzy klasowe interesy 
obszarników z niesłychaną perfkfyą ubierają w 
patryotyezne frazesy, aby je łatwiej podać do 
przełknięcia swoim bezkrytycznym zwolennikom.

Z Osmotowskiego arobśono ostatnią kanalię.
Obecnie praedłoaono w Sejmie komisyi aa- 

tnasistracyjnej eprawosdani* ze stanu zarządza­
nych kresów wschodnich. Ze sprawozdania tego 
wynika, że sytuacja na tych ziemiach tka Polski 
przedstawia sśą na ogół korzysta i  nudność w 
ogromnej /więlofizośei jest zadowolona i stan i 
nastroi jest tego rodzaju, że gdyfoy tam zarzą­
dzono plebiscyt, niewątpliwie cała ludność oświad­
czyłaby się za Polską. Jeżeli istotni i tak jest to 
adkrdnisfencya polska na tern, terytoryum złoży­
łaby świetny egzamin. Istotnie z tamtych stron nie 
dochodzą skargi, z wyjątkiem zjadliwych gło­
sów endeckich, inspirówanych przez usuniętych 
od rządów „żubrów'*.

Na czwartkowym posiedsen&i sejmowej korai- 
óyi ©chtiinjslracyjnej preeprowaclao-no (dyisku-jyę nad 
wygtoeaonym przed1 tygodniem sprawozdaniem 
Kumisaraa gen. Ziem Wschodnich p. Jerzego O- 
smołowskiego.

Pr®ed dyskusją przewodniczący udzielił gło- 
Su majorowi Ei*zaezy*skłaiafli szefowi żandarme- 
ryi potowej, który przedstawił w  krótkim refera­
cie wysiłki swoje, izmirrzające ku u-króceniu natf- 
użyć ee o trony podwładnych mu organów.

P. ' Osuiotowsifi dodatkowo wy L śnił sprawę 
ataków przeciwko zarządowi cywilnemu zism 
wschodnich, pachołtaących od niekrorych czynni­
ków polskich k Wołynia. Czynn.il-i te są niezado­
wolone z powotft usunięcia paru starostów - zie­
mian, używających owego stanowiska dla za:?a- 
tw£a*ia porachnaków klasowych i eeofclctych z 
forsa*atni,

•W dyskusji pierwszy przemawiał p. Dięhbkl 
(P. S. L.), zwracając uwagę główną na stosunki 
wołyńskie i poddając ostrej krytyce zachowani.
się tamtejszego zismiaństwa.

--------

Ś c ię to  kolejarzy.
W casca j kolejarze polscy obchodzili u roczy­

ście p&arw»Ł<i rocznicę p rzejęcia  kolejn ictw a w 
ręce  cofekie. Chociaż pogoda iije sp rzy ja ła , bo 
i zim no dfokuctz&M i iśmieg padał, liroczystośe w y ­
pad ła  okasale . Rozpoczęto nabożeństw em  w  k o ­
ściele św. Elżbiety.

P o  nefoożttństwie ruszy ł pochód pod gm ach 
d y re k c ji kolejow ej, gdzie n a  stopniach głów nego 
w ejścia , przyozdobionego o rłem  białym! i fwtm run- 
kiam  N acaeltaka Piłsudskiego, w ygłosił dłuższe 
przem ów ienie w icedyrek to r kolei inż. Nosowicz.

P o  pnaesmówieniu ruszył pochód, w śród  dźw ię­
ków  o rk iestry  pod1 pom nik M ickiewicza, gdzie 
złożono u s tó p  potnm ka wseniec lajroW .y z sz a r­
fam i od  pracow ników  kolejow ych. Przem ów ił ze 
stopnia  pom nika inż. d l. Śvwgost. -

łW jroieniu Zw iązku kole jarzy  przem ów ił tow. 
Lang.

P o d  pom nik prĄ jbył gen. R ozw adow ski r e ­
p rezen tan tom  rofcotnfliów podziękow ał serdccz- 
,mem uścidti»n*em  dtom  z a  ich bohatersk ie  i tak
donicete spełnianie obow iązków  w  obron ią  Lwo-

Itaw a. r
Popołudiniu w  Sali Sokola  II. odbjyła się u ro ­

czysta  akadem ia, k tó rą  zagaił przem ów ieniem  d y ­
rek to r kolei p. Barwiez.

Następca* przem aw iał inż. Kozłow slu 
Cześć* kon certo w ą -wypełniło ,,Echo“ , Które 

odśp iew ało  bardzo  pięknie kilka p ieśni pod >a- 
tu tą  dyr. R anghi o ra a  in n e , produkeye, W yko- 
naw ców  nagrodzono oklaskam i. P rzem ów ił p rzy  
końcu jedien z  uczestn ików  pierw szych wallc za- j

togi -szkoły im. Sienkiew icza, k tó ry , p a trzy ł p rzed  
roitiem  n a  w y d a tn ą  p racę  i Udział w  w alkach 
k o le jarzy  polskich. Z a  to  i za  pom oc kolejarzy,, 
udzielaną legionistom  w  czasach szam otan ia  s;ę 
icli z ciem jęscam l w  HuKzcie 'i  M grm arosz Szj- 
gesie, złożył im  imówoa caeść  i uznanie.

Zotońcasnieim. św ię ta  ko le jarzy  było  p rzed ­
staw ien ie  w  te a tra e  m iejsldm , gdzie przem ów ił 
inż- Sw irski, poozem  cdiegrano sz tukę  Ż irom - 
iskiego „Sir& ow siti“ .

Obrazkj 0̂ 3 retuszu
KOŁTUN LW O W SK I.

Niezbadane są drogi, kióremi okadza kołtun lwow­
ski. Dojrzysz go wszędzie, na gwarnych targow i­
skach lwowskich, gdzie ukazać się może w aureoli 
tahni - kultury. Dojrzysz przed w itryną księgarń, 
gdzie z ' udanem zajęciem sylabizuje tytuły najnow­
szych powieści francuskich (to przecież nic nie kosz­
tuj^!), czasem na wystawie sztuk pięknych gdy wstęp 
tanio kosztuje, a na  dworze plucha, na odczycie gra­
tisowym (sala opalona), na koncercie, gdzie może 
zdumionym oczom błysnąć brylantem wielkiej w ar­
tości na raucie artystycznym gdzie zaimponować 
usiłuje dobrze skrojonymi surdutem, formą nowych 
tip-top lakierków, starannym przedziałem na gładko 
wypomadowanej główce, nowym krawatem, czy gębą 
z dobrobytowego onasu. Kołtun lwowski usiłuje u- 
trzymać się na fali życia umysłowego, wierzy świę­
cie w sw ą kulturę i  oądzi, że wie dużo...

Wie, że W agner jest ciężki — Souppe lekki, Że­
romski głęboki — Maupassant «kki, Schopenhauer

Ż89

zgryźliwy — Platon pogodny, że Miriam to Prze­
smycki i jest ministrem sztuki i kultury — Przy 
byszewski, to urzędnik pocztowy Jctóry napisał _JIo- 
mo sapiens**, dalej że ,Monte Christo", grane w Ma- 
rysience** napisał Dumas, a _,Alraune“ Hans Hainz 
Evers, że ,Czarny kot“ pocliodzi z Paryża i nazywa 
się po francusku „Chat noir“, że ,,twoo steep“ czy­
ta się „tu step**, j, Cafć de la Paix“ znaczy kawiar­
nia pokoju, że D‘Anunzio miał stosunek z Eleonorą 
Duse, a Chopin z George Sand i  że skomponował 
marsz „Funebre** i umarł potem na suchoty, że Pod- 
kowiński wymalował „Szał“ i umarł z głodu, że Ku­
rzawa był genialnym rzeźbiarzem i zmarł na tyfus 
głodowy, że Mickiewicz przed śmiercią zostawił ze­
garek — a Teofila Nowakowska jest zasłużoną ar­
tystką sceny polskiej i żyje w niedostatku...

Dyrekeya teatru lwowskiego chciała uczcić za­
sługi i oddać nołd znakomitej artystce, a zarazem 
dochód z przedstawienia obrócić na zasiłek mate- 
fyalriy dla niej.

I cóż robi kołtun lwowski?... Ów kołtun, uczęsz­
czający tłumnie na „Cnotliwą Zuzannę'*, ^Dobrodzie­
ja złodziei'*, ,Wesołą wdówkę**, do kin i kabaretów 
ostatniej gikiy — kołtun, mający pretensye do _ curo- 
pejsliości**, kołtun chescy uchodzić za konesera i 
mecenasa, tego czego pod cienką powłoką firni.su 
nigdy w duszy ńie miał, tego czejo  nigdy ciasnym 
umysłem objąć nie zdołał, a dnocujący się w togę 
napuszonej uczoności i w chlamidę Maecena — nie 
przychodzi wcale na przedstawienie, które misio być 
wyrazem uznania i  wiązką kwiatów, złożonych u nóg 
artystki, żegnającej się ze sceną, na zawsze...

Dyrskcya teatru sprzedała na to przedstawienie
a.ż... 6 biletów!

Przedstawienie, które miało opromienić ostatki 
życia artystki i wspomódz ją zarazem materyałme — 
zostało odwołane.

0  kołtunie lwowski! Pokazałeś prawdziwe swe 
oblicze, pospolitego snoba i ujawniłaś duszę swą e- 
goistyczną w  całej nagości, wymierzając ariysicc. 
skazanej na twój gest wspaniałomyślności i dobrego 
wychowania — y-oLezek moralny.

Nic to ! t
W  twoim grodzie, kołtunie lwowski, niejeden ar­

tysta zmarniał i  szczezł. Nie na jednem ł*żko szpital- 
nem konał w nędzy i opuszczeniu, taki, który mógł 
być wielkim...

W  przyszłym tygodniu przyjeżdża do Lwowa 
cyrk „Buffalo BiH“ ! Nagie amazonki! — Pchły tre­
sowane — Konkurs piękności — Zapasy atletów 
Wielka pantomina pt. „Noc poślubna" — Osobom 
poniżej lat lii wstęp wzbroniony. Bilety tylko po.. 
50 koron!... Wiem, że się tam jawisz strojnie i tłum­
nie, kołtunie lwowski! O, wiem na pewno!...

Eaort.

0 te a ra le y  ią ią  do, wygM m n m  
l u d n o ś c i

Do W arszaw y  n ap ły w a ją  ze w szystk ich  s tro r  
w ieści o

m eoŁsistioaniu pól prasz w iciu obszar,ntfecw . 
R obi się ta k  licząc, że itn m n ie j będzte zboża, 
ty m  więcej cena  pójdzie w " jó rę , tuk , ż ruożli- 
w em  będzie za m n ie jszą  iiość ko rcy  zeb rać  ty le  
p ien iędzy , ile z a b ia n o b y  za w iększą ilość po 
cen ie  niższej.
S p a s a n ie  z b o ża  ftcńm t od& sw a s ię  u n a s  na 

szeroką skalę-
0 .  z iem niak i z u p e łn ie  s ię  nie dba ,

ta k , że zm arz ły  o n e  w  nin iejszym  lu b  w iększym  
s to p n iu  p raw ie  w e w szysik ich  fo lw ark ach . Nia 
ch c ian o  bow iem  n a jm o w ać, ja k  się to  zw ykle 
ro b iło , ludzi ze wsi, gdyż żąda li oni zb y t w y­
gó row anej"  zap ła ty . A że się n ie  zdąży — ńic 
n ie  zn aczy ; jeśli k a tto iie  zgniją, będzie d o . 
b ry  naw óz, je ś li ty lk o  n a d m a rz n ą  — m o żn a  i 
ta k  pędzić sp iry tus.

Popierajcie Falską Paź, Państw J
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K r S n „DZIENNIK LUDOWY’*

> „ 7

J f o w in y
Lwdw, 9 listopada.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We Wtorek, U listopada o godz. 7 wieczór „Kawia­

renka*, krotochwila w 3-ch aktach Tristana Bernarda. 
—o—

, CZARNY'KOT“ w sali ^.Casina kle Daris" we Lwo­
wie, ul. Rejtana.

Od 8 listopada do 16 iiśtopada SI. Ratold, autor
i najznakomitszy pieśniarz kabaretów warszawskich, 
M ir- Halika, śpiewaczka, Henio Domański, komik, D ra­
ga Nc-dorow, kroacka śpiewaczka, P io tr Kitzman, mistrz 
w picJukcyach tanecznych, Mela Dolińska, pieśniar­
ka, Lafajette duo franc. duet śpiewno-tencczny.

Bilety wcześniej do nabycia w perfumeryi Fr. Sto- 
ińskiego, ul. Legionów I. 1.

—HO—
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Poniedziałek 10-go listopada o godz. 7 30 wieczór; 

„Odprawa", farsa z franc.; „Wielbiciele"1, wode»i! M. 
Bergera ; Tercet świetlików z operetki „Lyzistrata1, ta-
ii e c  m a ry n arzy .

Wtorek 11 listopada o godz. 7-30 wieczór: Tercet 
Świetlików z operetki „Lyzistrata"; taniec marynarzy; 
„Wielbiciele11, wodewil M. Bergera, „Odprawa11 farsa z 
franc.

—o—
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

„CZW dtK A " ul. Szaszkiewicza 5 (ńaprzeeiw żand.): 
Dziś i codziennie do 9 listopada program tr  ci I 

Malloh-hallob, duet A. Wrasta J. Szvmufska, M. Ha­
licz), „Świetny interes1" sketen J. Wima, Gościnny wy-

jednyiń akcie j .  Wima. Nadto nowe numery solowe 
■wykonajb Aura Kitschmae, S- .“Michałowski, M- Wind- 
h.im Poćztitek o godz 7 30 wiecz,

—o—
KLUB RADNYCH P. P. S. odbędzie posiedzenia 

w środę 12. bm. o godz. 6-tej wiocz. W lokalu 
Ryńsk 8.

TOW. HISTORYCZNE odbędzie posiedzenia w 
środę dnia 12. listopada 1919, o godz. 6-tej wiecz. 
w Uniwersytecie. Prof. dr. Wl, Abraham wygłosi 
wspomnienie o śp. Bolesławie Ulanowskim.

POLEGLI ZR  OJCZYZNĘ. Dnia 22. października 
1919 padł psd Połockiem na polu chwały Jerzy Kul­
awek!, absolwent praw. i ppor. W. P. Poległy boha­
ter ur. w r. 1*95 syn Ludwika i Natalii ze Smosar- 
skich, wstąpił oefwtnis do legionów, gdzie jako ka­
pral I-ssa*j brygady pozostawił jaknajiepsze wspom­
nienia. Po ntoońezesiu szkoły podchorążych miano­
wany pp*r. i dawódeą 5-tej szturmowej komp. baonu 
śmierci 36 p. piechoty, z nieustraszoną odwagą i 
bohaterstwem walczył dla Ojczyzny, i złożył Jej 
życie w ofiarne.

W obronie Ojrayzaj i  kresów wschodnich, w 
isra3k» z najeźdźcą poległ dnia 8. czerwca b. r. w wal­
kach pod Csortkowisra. 20-letni Tadeusz Marendowski 
syn KaAwiiatrc. i Stanisławy z Rehrów, plutonowy 
drużyny hanaerekiaj im. Pułaskiego jedri. st. żołn. 
2 baonu saperów, kanio wosyk, jeniec wojenny w Brze­
ściu Litewskim.

Cześć "ich pamięci!
ZE WZGLĘDU NA SPODZIEWANY W DNIACH 

21. i 22. NAPŁYW GOŚCI na uroczystości obchodu 
rocznicy uwolnię a ia Lwowa, tem większy, że uro­
czystości będą połącaofie z powitaniem Naczelnika 
Państwa, oraz ze zjazdem I-ej załogi obrony Lwowa, 
Dowództwo miasta i placu prosi Obywatelstwo, aby 
tv poczuciu psteyotycznego obowiązku raczyła przyjść 
z pomocą, w pomieszczeniu1 gości, na co nie wystarczą 
bezwr.rurJkowo hotele i wojskowe kwatery. Kloby 
Więc mógł przyjąć jednego lub więcej gości na mie­
szkanie, raczy zawiadomić o tem Oddział kwate­
runkowy -Dowództwa miasta i placu, przy ulicy W a­
łowej 16, I p. Zgłoszenia przyjmowane będą co- 
dzień (i w święta) od 9 do .14 godz. tylko do dnia 
19. bm. — Linda pułk., dowódca miasta.

o p r ó ż n ie n i e  p r z e z  w o j s k o  s z k o ł y ,  S o ­
b ie s k ie g o .  Odnośnie do art. zamieszczonego w sza­
nownym piśmie z -dnia 27. września 1919 Nr. 250 pod 
tytułem „Kiodyż sŁrnszde opróżniona zostanie szkoła 
Sobieskiego11, Referat prasowy DOG. prosi z zamiesz­
czenie a s  tam*eh pisma, następującego wyjaśnienia:

Szk*ła Sobiesktago została w zupełności dnia
paźdsasraika 1919 przez wojskowość opróżnioną11.
DO LUDNOŚCI M. LWOWA. Do organizacji ro- 

kotnltłów ptabttckiek awróotła się aprowizacy* raiej- 
'fea z żą£a*tai s * t  w »eay wypiekali chlcb. Ponie­
w aż i o ł i  *eb#fc-s- • \  i w  n a  żadnej potrzeby wprc

wadzania nocnej szychty w  piekarniach, robotnicy
piekarscy na zgromadzeniu1 uchwalili jednogłośnie od­
rzucić to żądanie Magistratu na ich unormowany czas 
pracy. ^

Żądanie to uważają robotnicy za próbę zwalenia 
na nich winy braku chłeba w mieście, co-interesowani 
z całą stanowcBOŚaią i oburzeniem odpierają.

Z BRYGIDEK. Referat prasowy D. O. G. nadsyła 
nam nast. notatkę:

Odnośnie do notatki, zamieszczonej w „Dzienniku 
Ludowym11 z dnia 25. października 1919 p. t. „Z za­
kładu karnego przy ul. Kaźmierzowskiej11, upraszamy 
Szan. Red. o zamieszczenie następującego wyjaśnienia:

Komendent stacyi rozdzielczej DOG. Lwów starał 
cię opłakanym stosunkom, jakie zastał w  chwili ob­
jęcia tego posterunku, zaradzić, o czem świadczy o- 
ceyseczenie podwórza i korytarzy, wybielenie ścian, 
przywrócenia ustępów do stanu poprzedniego, roz­
prowadzenie wocktóiisgów, a  wreszcie instaiacya świa­
tła elcktryesnago. Co do ssspitala, to zostały już w dro­
żone kroki, celem usunięcia go stamtąd.

Anonaatae stosunki wytworzone wskutek licznego 
ragcotnedasKi* ludzi i braku odpowiednich środków, 
niej dadzą się szybko, a zupełnie usunąć, lecz Ko­
menda Stacyi rozdzielczej dokłada wszelkich starań 
by niedomagania w jsk najkrótszym czasie zniknęły.

KOMITET OBRONY KRESÓW ZACHODNICH wzy­
wa członków do zebrania się na głównym dworcu ko­
lcow ym  (w westybulu) dnia 11. bm. o godtzt 5 i pół 
wieczorem, celem powitania przybywających gości m a­
zurskich. Również odnosi się Komitet z prośbą do 
całego społeczeństwa o wzięcie udziału w powitaniu 
miłych gości.

WEZWANIE. Dnia 19. sierpnia b. r. o godz 
18.80 miało miejsce zajście przy ul. Jagiellońskiej, 
wywołane zdarciem klepsydry. W zywa się świadków, 
a  m eaow łsśe pewnego młodego człowieka (Żyd, słuch, 
pokt.), oraz żandarma i  p. Jonasa Bergera, aby, 
się jawili bezzwłocznie w sądzie wojskowym DOG. 
we Lwowie, przy ul. Zamarstynowskiej 1. 9, oddział 
XIV., biuro Nr. 16, celem złożenia zeznań. — Dr. M. 
Plecharski, ppor. Korp. Sąd. , ,

UBRANIA I OBUWIE DLA DZIECI. Państwowy 
Komitet dla dzieci Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
otrzymał od Amerykańskiego Wydziału Ratunkowego 
zawiadomienie o wystaniu z Londynu do Gdańska na 
okręcie „Litta11 pierwszej partyi ciepłych tkanin, bu­
cików. pończoch, nici guzików i gteł w odpowie­
dnie! ilości. Podział rozpocznie się bezpośredn;o po 
przybyeiu pierwszego transportu, o czem nastąpi za­
wiadomienie.

Pr z y jm u ją  t y l k o  n a s z e  b a n k n o t y , skarżą
się robotnicy, ż® w sklepie rejonowym przy ul. Be­
ma 39, nie przyjmuje się banknotów choćby lekko 
uszkodzonych, przezco biedni ludzie tracą ehleb i inne 
artykuły i narażeni są  na stratę' czasu. Możeby ktoś 
temu awadził.

Z POWODU BRAKU WĘGLA w Krakowie tram ­
waje w  datasym ciągu nie kursują.

UROCZYSTE POSIEDZENIE Akademii Umiejętno­
ści odbędzie się 29. bm. w  Krakowie.

CZYM GODNY NAŚLADOWANIA. W  Do­
wództwie Okęgu Etapowego We Lwowie złożył 
pewien wyżazy oficer sztabu generalnego zbę­
dne |mu mtyikdjuzjy) i jfcjbfuwle, na rzecz Polskiego żoł- 
nierm* w  iłośty 6 (bluz, 1 płaszcza, 1 pary wyso­
kich butów! i 1 pary bucików.

Niechaj ten nagi fakt służy za przykład! in­
nym, zwłaszcza, iż niedola żołnierza polskiego 
z powodu niemożności dostarczenia niezbędnych 
sort mundurowych dla ich ogólnego braku — jest 
Eaiste wielką.

Znajdą isię izapewne u wielu oficerów przed­
mioty ekwipunku z byłych armii zaborczych _ K tó ­
re  bez  uszczerbku oddane być mogą na pożytek 
ogólny. Przełożone władze wojskowe przyjmo­
wać będą zapewne z wdzięcznością dary ofice­
rów na rzecz właisnycl kolegów-żołnlerzy.

SKOŃCZONA ZŁOTA W01NGŚĆ Jan  Dziedziń- 
ski, lat 25 zoiegł przed 3 tygodniami z aresztów 
sądu potowego w Czortkowie.

Policya lwowska, mając z nim  do załatwienia 
slarc rachunki, ujął* go. Podczas rewizjo zna­
leziono przy nipa wytrych, jako godło jego ce 
chu. Zdeponowano to razem na policyi.

CIĘŻKA SŁUŻBA MOTOROWYCH. Wiadomą 
jest rzeczą, jak  wielki ścisk panuje w wozach 
tramwajowych. Motorowy wozu J. 44 na linii 
Ł. J. zwrócił uw agą p. Michalinie L., żeby nie- 
e© się usunęła, bo krępuje m u ruchy.

Poacz&s wynikłej z tego powodu awantury,

narzeczony jej Franciszek P. uderzył motoro­
wego kilka razy, dając tem satysfakcję swej 
ukochanej. Sprawa ta oparła się o policyę gdzie 
popędliwego młodzieńca ukarano aresztem.

BOJKOT KAWIARNI .GRAND11 — największej w 
Przemyślu, wybuchł w niedzielę 9. bm. o godz. 12,30 
popoł.

13 pomocników gospodnio-szynk. porzuciło pra­
cę, albowiem właściciele kawiarni „Grand11, bracia 
Bomstein odrzucili warunki, postawione przez perso- 
nal. — Kolegów z zawodu gospodnio-szynkarskiego 
ostrzegamy przed przyjazdem do Przemyśla — aż 
do odwołania tego ostrzeżenia-

ZGROMADZENIA. W sali Związku metalowców
we Lwowie, przy uŁ Ormiańskiej I. 31, odbyło się 
w  niedzielę zebrania mt sprawie kooperatyw wytwór-, 
ezych.

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności sub- 
komitetów .poszczególnych gałęzi przemysłu; przed­
łożył tow. Flisak, W  dyskusyi zabierali głos tow. To­
karski, Patraszawski i i., po*2«*a jaia/sgtośnie uchwa­
lono.

Zawodowe ło rge .1 isowaflł w Związku ,*ataIow- 
ców robotnicy, przystępują gremiałnis do spóSd 
współdzielezej i  deklarują się z udziałem swojej 
gałęzi przemysłu. Tę drogę organizacji uwaśają za 
korzvstną w  walce o poprawę by te.

V N A D E S Ł A N E .
Z p  r u b r y k ę  ty  .o A a ie y u  mla • s t p s w l s i a .

Tylko najlepsze! jakości

ISB SF ! BŁHlIHtHE
Y/cłiiy na suknia i kasty urny, Wełayf „H im slsja*  
b s  p łaszcze , Jsdwafeie, Zsflry, P łće ie sk a , F !a $ a !!« i  

B rclian y p o l.c a  po uRiIarltffly anyck w u a ck

St, Smaiski I A. Wilczyński
t a t o ,  H i .  H a l ! c R x  Ł .  t j g

i  f iś  po raz ostatni
t c s p s n i E ł y ,  r o z r u s z a j ą e y  d r s w a t  

w  5  w i e l k i c h  c z e ś e i a e h  p . t .
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t Dziesięć z gćrg atsmęay trwa już ekupacya cze­
ska na Śląsku Cias*r ńslfim.

Dziesięć mkoięcy unękJ krwawsi i trudu znojne­
go! Trzydzieści ośm tygadwi etarpteń fizycznych i 
duchowych; nieskończenie długie tygodniu, w któ­
rych
dzieś fcaady przynosi nowe przełfiadowawiii profe- 

iaryato śiąskfcigo 
ze strony czeskish okupantów, a Każda godzina no­
wych wymaga ofiar...

Trjtydzieśei oścu tyjfockw okwpaeyi która nwzu- 
oons nam podstępnie przez Caschów, dobrowolnie 
przyjętą została przez ,yrepreaentacyę“ poltfca w  P a­
ry ż a

Ileż przekleństw, fc  złoraaczeń, a 3® nieszczęść 
ten straszny w swoich skutkach krok Dmowskiego 
dla nas Ślązaków wywołał — ocenić potrafi tylko 
tenj kto tu żyje kto bezpośrednio codziennie dotknię­
ty zostaje tymi stosunkami.

Pfebtaeyi!... Gdy nadasziy wieśei o pieb/scycie 
odetchnęliśmy swobodniej. Byltómy bowiem pewni 
że plebiscyt odbędzie się w najbHasaym czasie, ia  
natychmiast po przyjęciu aaaady plebiscytu, wojska 
czesłrt opuszczą obecne tereny okupacyjne Siąska. 
Tymczasem ofeispacya trw a w da fezy m ciągu. Tymcza­
sem na terenie okupacyjnym
o b ry w a ją  się niesłychane orgie caeakiego żotda- 

ctwa,
tymczasem »r«siztuwarua polzkMh górników i hutni­
ków odbywają się ze zdwojoną energią, a  *acksy.ch 
polskich czasopism Czesi na tereny okupacyjne Ślą­
ska nie puszczają.

Dnia 19 paśdaifeirniiMi
orc-sctowkłi Czosł wszystkh* mężów zaufania 

9. P. S \
za przewożenie odce w pfobiseytowyeh na tarany otae- 
pacyjsm Skonfiskowano prsrytem (jaty s» « ag  octaw  
i brosaur, towarzyscy naszyah trzymano w  zamknię­
ciu, przyeacm żołd3ctwo czeskie w nltnłyafoeny spo­
sób lqpi sobie z rządu pole kiego, wydrwiwa naród 
polsk ośmiiasaa . go, a więźniowie bywają odprowa­
dzeni pod bagnetami.

Dnia 21 paźd^śei-iyka aresztowali Czeai za to 
samo , przestępstwo" górnika tow. Wojaczka, ze-

W«it o !go«te&nś« 1 W teŵ y tew. u fe iw a  Pytlika w Or- 
łowęj, a -prosto z  warsztatu pracy, wyjeżdżających 
ze szybu „Alp&oliła" w Porsmbic arauetowar.o dwóch 
braca tow. Popków. Czesi czynili mt Śląsku wielkie 
przygotowania do uceczenia pisrwsesj rocznicy po­
wstanie peństwa •aej&kgo. Po ras pdarrzuzy odkąd 
tatnksje zagłębie, urządź® Caaei w$s* w Karwinie. 
Wytkffi oni 24 pwżdzjferailso rozirarządasnle, zakasu­
jące odbywanie pracy w (Mu 26. Wobac tego, że 
potołcich górników na Sląefeu święto «s*ełtie nic ne 
Obchodzi,
P. P. S. na Słąsfca wydssic ońsiwę uflwsHhtyjee da 

nSefjffi^rywsmla pracy w dsitt 29.
Otóż za te jodozwy (aresztowano W jstsy tow. Opawy ń- 
ckiego w Dąbrowej, dwóch towarzyassy w Bogumirue 
orae auły szereg osób, których iwrwfeK pod reką 
nto posiadamy.

Młodego towarzyowa iśttoijcssiea (eałontoa _,3tły“) 
arasatowono zo przewoiwnśs browwr o 3Łą»ku ci«ez. 
i dotkliwie pobito.

Z powodzi faktów, wybrwUeemy kiEsa zra ledwie.
Niechaj rządowe slery pwlaMle .uero*} pod irwe 

gę te nieznośne u nas itoeunU i moalł pamiętają, że 
każda zwłoka w  przeprowadasawS* akoyi pSabisoytowej 
wychodzi na korzyść Czachom, żs 
Czesi dążą do tego, aby pfektaryt odbył się jak

że twosc' żołnśerBe odgrażają się polskim góruj- 
kom, ż» zatopią szyby polskie, ażeby było mniej gło­
sów polskich. Niechaj rząd polski wpłyoio i nakaże 
dalegacyi paryskiej żądać raatyclmeinstowogo opusz 
caenśa terenów okupacyjnych przsz Czschów, bo ina- 
««3j ludność polska na Śląsku, jęw ąra obsooie pod 
jsramam oseskiem, zmuszoną ^ędste jąć się sam o­
obrony.

Nisohaj ten głos przes»*$i psst%-«sapii się do za- 
końaaania tej obemej martyrologii Kidu śląskiego, 
bo Biaeasj lud śląski całą duscą łgaący do Polski 
/nie będzie mógł zror-sumiać, że ta potęawa, wielks 
Polsfca, która okupuje olbrzymie obnsary na Wsrołto 
dzie, nie potrafi poskromić samowoli aaboroów czt 
skich.

FrysktJł. A . K,

PrzsśladowanSe ludności polskiej 
■na Ślg-sku Cieszyńskim .

Wtóo&jfc nagły posłów Kantora, Dasayńakiego i to- 
wareyosy w sprawie praeśSadowasla ludności pol­

skiej na śfefEks Cicsayś.kiia.
Na zachód od linii demaik&cyjnej na Śląsku Cje- 

szyńsJiam rse ustają oeeskie przeładow ania Polaków 
i prasy polskiej. Nikt nie jest pewnym, iż go n^e sra- 
anasztują Czesi z błahej przyczyny. Posiadanie gaze­
ty łub odezwy polskiej wystarczy, by o chłodzie i  gło­
dzie włóczono łudzi od sądu do sądu, o cl więzienia 
do więzienia. Wystarczy być funkey o nary iii: imn poi- 
skr.sj organiaacyi zawocłowej, oświatowej, poetycznej 
i  t. p.. aby eiągte być nękanym rewizyami nocncmi 
i aresztowaniami. W ostatnifeh czasach ooraz bar­
dziej ujawnia się, iż w calem tern gnębieniu Pok- 
ków jji'z.ez Czechów istnieje system, uświęcony przez 
rząd czeski.

Praytatcaamy fakty najjaskrawsze:
1) Dr. Kemek, prwtyctent rząck krajowego w 

Opawie w słynnym swoim okólniku do mkjsoowyfih 
komitatów płahdacytowyoh nawołuje d/o tworzenia 
czereyah fe t Polaków, któryeh moanaby było oska­
rżyć o przaetępŁtwa poltyozne praodw  republice 
Czec-ho - Stowackiej i aarazem areaztować.

2) O es i fw ałeą systematycznie szkolnictwo pol- 
stós, a uosonlie rozporządzeniem Śląskiej Rady szkol­
no) w Opawś® z dn5a 11 pażdzkrnSta 1819 r., Nr. 1979 
staroja się ostatasanie zerwać wsaofid związek szkół 
polskich poza Śnią dsrmrkacyjną 7. prawowitemi wła- 
dzaro* sakokwn/k pofekiemi, odrzucają nauczycieli pol­
skich, któryn<i Kondsya oakołn* chce obsadswć wa­
kujące posady poza Hnią damarkacyjną.

3) Rozwiąrają oez wszaJklej przyczyny wydziały

gminne, zastępując je swymi wyznneznymi ,Uomisya- 
mi rządząc-emi" (Rychwałd, Poręba, Dąbrowa^ przy­
gotowują się do takiego kroku w Karwinie). Wszel­
kie protesty 1 zażalenia nie tylko nte odno««i skutku, 
tocz system represyjny s» strony Czechów waiąż Się 
rozwija i  zaostrza.

Wobec powyżozego podpisani w»ozzą:
Sejm wzywa rząd:
1) Do wysłania ostrego protestu do raądu cze­

skiego z postawieniem terminu króikfego do zaprze­
stania tych represyi;

2) do poparcie protestu tego nipowłe^majai za­
rządzeniami.

iagrcida za f t u ą  m  niwie 
oświatowej.

Nie napotka się  obecnie w  byiaj GaiJcyi gor­
szej idoli, jak  dola em erytów  i em erytek szkół po- 
yszecłinydL Niema ehieba bardziej gorzkiego, jak 
chieb', k tórego łakną dziś ej s^precowKiii, żebracy. 
Mówi się wiele o  akcyi hiim saiisrttej m  m ecz  
różnorodnej nędzy, a  nikt z powoiKtydł czynni­
ków" nie trawo lał na  cały giofi., z palnej jfierag, 
że o to  dzieje tnę. w  biały daptń brzywda o pomstę 
d o  nieba wołająca — krcfczipni, któray sterali swe 
siły na usługach społeczeństw*, wychowując po 
wierzoną sobie r.i'lod.:ir.ż na pożytecznych człon­
ków kraju, a d riś dla tych żicranych, blezsitoych 
pracowników nieidio-ścigłem mapwMąsm. jee* zdo­
bycie Tiajniczbęditkiszycii środków  do życia.

Nte przesada: rębacz drzewa ruurzofcą, żsc tylko 
100 koron dziennie zsrabk , predi;upka, że tylko 
140 koron dziennie żbiera itd. Tragarz na strony 
lekko zarabia 70—80 koron, nawet ulicznik, sprze­

dający gazety i papierosy, schowa do ku-nzetti 
50 koron , a em eryt(ka) szkól powszechnych, stra ­
ciwszy itnlode siły w  duszny ca izbach szkolnych, 
za  sw ó j ciężki, w telolutni trud  m a dziś, podczas 
szalonej d rożyzny, n a  życie w  w ielu razach z 
rodziną, często  ze  schorow aną żoną lub dzieckiem  
8—15 ko ron  dziennie.

W ielokro tn ie y/olaU ci now ożytni :męcaenn;cyi 
i m ęczenniczki o  pom oc d b  R ządu i Sejmu^ lecz 
Wiołanle ich p rzebrzm iało  bez echa. Rzucono im , 
jakby n a  kpiny  m arny  dodatek  drożyżniany. k tó ­
ry  fw niczern ich nędzy nie złagodził, albow iem  
w szystkie ich dbebody razem  w zięte, naw et wi 
czw artej części n a  po trzeby  codziennego życia 
nie s ta rczą . Ciągle pocieszali się ci bieuacy nadzie­
ją, że p rzecież irs>ża n a  nadchodzącą zim ? po­
m oc (od R ządu d la  nich nadejdzie, lecz n iestety , 

j zam iast pezeldw anej pom ocy, doczekali się  od!
! RządU podw yższenie ć n  oaobisto-dochodow ego po­
datku, k tó ry  d n ia  1. listjćjjada b. r. p rzy  liltwidaCy# 
kw itów  zaznaczono d!o ściągnięcia w  kacie p r z y , 
w ypłacie d fc s ię c z ae j należytości. Komu przedtem  
ty tułem  oEcbist/o-dbchodowego podatku  z  m iesię­
cznej p łacy  po trącan o  2 korony , obecnie, od‘ 1, 

j liotoprjda Ib. r. p o trąca  a 5? po 6 k o ro n  m iesięcz- j 
jn is , la kom u dloiąd n ic  n ie  ściągano, nakazano  

obecnie ściągać. O , teimpora o  m ores! Takiego 
, to ipołepszenia sw e j dlołi, po ciężkiej p racy  zaw o- 
idbw ej n a  sta ro ść , n a  dzisiejsze ciężkie czasy do- 
| czekali się  em eryci i em ery tk i szkół powsszech- 
‘nych, k tó rych  słuszn ie  należałoby  nazw ać  nowo-'
| żytnymi imęczarmiliami-

» .....

Polska chce pok&ja z Rcsyą
Pod takim ty tutom czytamy artykuł w socyali- ; 

stycznej „rliimanitć" z 29 pożdzierniica.
Pan Paderewski wrócił c!o Warszawy. Wrócił 

zctekoncertowany, gdyż nie udało mu się uzyskać 
Galicyi Wschodniej. Sejm będzie zapewne niezado­
wolony, widząc, że koalieya, która zmusza Polskę, 
by się biła, nie decyduje się dać jej w  zamian a r i  
terytoryalncgo zadość/resynienia, ani też pomocy fi­
nansowej...

A wojna z sowietami kosztuje szalenie drogo 
około pół miliarda rnareic miesięcznie.
Pohka aa taki zbytek dłużej już nie może sobie 

pozwalać.
Najgorętsi zwolennicy walki z bolszewikami po­

czynają zniżać ton; przyznają, że serwilizm icri wcbec i 
ententy zbyt mało przynosi, raczej nie przynosi nic.

Tedy v/ licznych środowiskach zaczyna górę b r a ć ; 
oryentacya pokojowa.

Cziczarin ponowił swoją ofertę pokojową. J e ś l i! 
mamy wierzyć korespondentowi „Daily Heraldu", to 
komisya wojskowa sejmu wybrała ostatnio nową sub- 
komisyę,
która miałaby wypracować wsrurJri zawieszenia bro 

ni z  EcpcLTka Sowietów.
Akcya Polski wzmocni oczywiście tylko akcyę 

państw nadbaltydcidi, szczególnie zaś Estonii, pra­
gnącej oddawn* już złożyć broń. Blok polsko -bałtycki, 
do którego ewentualnie przyłączy się Ukraina i Fin- 
landya, będzie dość silny i imponujący, 
by przeciwstawić się gre żbom panów Piclionów

.CbureSjiSów ~ |
i by rozpocząć poważne rokowania z Moskwą.

Zbawienie wszystkich tych' nieszczęśliwych'
! państw, zdewastowanych przez wojnę leży w pokoju, 
j Niech tylko złączą się mocno, a otrząsną tyranię Pa- 
■j ryża i Londynu.

KALE!DARZ
opuścił praeę i jest do 
nabycia w ksiągarniach, 
Biurach dzień, i trafikach

L U D O W Y  MA E 0 I  1 9 2 0  cyi. Główrw skład w Lud.
agSK|jSSB£BgiE3-BWHSfSfflSSBM Tow.Wydawniczt/in wa 

Lwowie, ul. B ykstaska 21. Obfita treść informacyjna, 
litera ka i humorystyczna- oraz raptularz. Cena brosz, 
cgz. 10 K., w twardej oprawie !2 K. Z prowincyi dołą­
czyć Halężytość za porto. — Odsprzedawcom rabat. —
am m m m m m m K K sm m m m m m m m m m

* ’T nty

ra&rtku 6«go lis to p a d a

Usiaiwa eactid
jeden z najznakomitszych 
utworów/ filmowych słynnej 

chińskiej wytworm

B a  i a a i& a  l « g g g
Niepospolity dramat S-aktowy na tła 
tragicznego zdarzenia w jednym z 
arystokratycznych rocew Danii. —
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Cnie 7 b. pi. mnarl w Berlinie po długich cier­
pieniach Hago Haase, skutkiem ran zadanych ma 
strzałami rewolwerowymi przed gmachem parlamen­
tu dnia 8 października przez obłąkanego człowieka. 
W  zmarłym traci nicm. socyalno - demokracya jedne­
go z najwybitniejszych swych duchów, a frakcya nieza­
leżnych swego przewódcę.

Hugo Haase urodził się w r. 1863 w Prusach 
Wschodnich. W Królewcu studyował prawo i umie­
jętności państwowe, tam także był czynny jako adwo­
kat od r. 1899. W  rt 1897 został wybrany po raz 
derwszy #o parlam enu, gdzie należał do r. 1906, 

a potem od r. 1912. Występował jako obrońca w licz­
nych prooasaeh politycznych. W partyi ceniono prócz 
jego wiedzy prawniczej, także jego bystrość oryen- 
tacyi poHtycenej i jego wymowę; dlatego też po 
śmierci Singera wybrano go do zarządu1 partyjnego 
a po śmierci Bebla stał się przewódcą frakcyi w 
parlamencie Roesoy. '

Właściwości, które Ha as ego ■ postawiły na czele 
wielkiej partyi wiem. klasy robotniczej, rozwinęły Sję 
w czasie jejfo działalności podczas wojny. Od samego 
początku był on przeciwnikiem wojennej polityki więk­
szości, jednak poddawał się dyscyplinie partyjnej i 
uchwałom większości. Dopiero w r. 1915, kiedy po 
zwycięstwach na wschodzie coraz wyraźniej poczęty 
się ujawnień zdobywcze acpiracye klas panujących 

i w Niemczech, kiedy coraz wyraźniej zaczął występo­
wać imp2ryt.fiBtyazny eharakter wojny, gdy okazało 
się, że klasy panujące nie dopuszczą socyalnej de- 

' mokracyi do żadnego wpływu na określenie celów 
wojennych, Haase uznał, że nie może dłużej pod­
dawać się dyscyplinie partyjnej: ponad nią posta­
wni wyżej zasady partyi. Dnia 21 grudnia 1915 gło-

sowała pod przewodnictwem Haasego mniejszość frak­
cyi parlamentarnej po raz pierwszy przeciw kredy­
tom wojennym, a Haase uzasadnił z trybuny parla­
mentarnej powody glosowania. Bezpośrednio potem 
ukonstytuowała się mniejszość frakcyi jako „wspól­
noto pracy", co doprowadziło do rozłamu w  partyi, 
do założenia ,_niem. partyi socyaEstów niezależnych". 
Wi zawziętych walkach, które doprowadziły do roz­
łamu partyi, Haase stał jako pierwszy bojownik le­
wego skrzydła partyi, najgwałtowniej obok Kaut- 
6ky‘egc owaleoając wojenną politykę prawicy so- 
cyalistya*ł»j. Tam wyrobił sobie pierwszorzędne sta­
nowisko nietylko wobec niemieckich, ale i międzyna­
rodowych soeyalktów. Socyaliśei koalicyi widzieli w 
nim praedewezysikiem męża, który w czasie najwyz 
Ez*j potęgi niemieckiego imperyalizmu nieustraszenie 
zwalczał wwhwalą żądzę zdobyczy i brutalny sposób 
prowadzenia wojny niemieckich klas panujących, któ­
ry  mężnie bronił praw  zagrożonych przez niemiecki 
Lmperyaiiem narodów.

Rswołucya wyniosło go do władzy. Ale sprzecz­
ności międay obiema socyalistycznemi partyami były 
na wielkie, aby wspólne rządy były możliwe. Już 
w  yrudniu 1918 r. wystąpił Haase z rządu, zwraca- 
jąe się eto pracy w  łonie partyi niezależnych, w  któ­
rej także poczęto się zwalczać wiele mniej i więcej 
radykalnych kierunków. On był tym, który mimo roz­
maitych sprzecznych poglądów wśród niezależnych 
zdołał utrzymać jedność pnrtyi.

Przy odbudowie międzynarodówki mógłby spełnić 
wielkie, owooonośne zadania. Dlatego dla całego mię­
dzynarodowego proletaryatu niespodziewana śmierć 
jego jest okrutnie bolesną, niepowetowaną stratą.

—o—

Ofiary rzezi światowej.
Według sprawozdania posła Marina, generalnego 

sprawozdawcy budżetowego, straty  poszczególnych 
państw łroabwyi w zabitych i zaginionych, poniesione 
od początku wojny do 11 listopada 1913, wynoszą: 
W  Belgii 44.000; w  Stanach Zjednoczonych 114.000; 
w Wielkiej Brytanii 853.000; w Grecyi 12.090; we Wło­
szech 494.000; w  Rumunii 400.000; w  Serbii 369 OOCf; 
wie Francyś 1.898.616, a  z tych przeszło milion strat 
v/ ludziach aięd*y 20 a  40 rokiem życia.

Rewtey* jouartów wojennych Francy! okaauje wy­
datek 169 miliardów franków, nie licząc w to wy- 
aatków na peneyę i  odbudowę.

0 0 godzinny dzień i 44 godzinny 
tydzień pracy.

WASZYNGTON. Międzynarodowa konfirreacy* 
pracy obradowała na jednam ze swych posiedzeń nad 
sprawą dni* pracy i 48-godzinncjfo ty­
godnia. Brytyjski delegat Barnes przedłożył wnio­
sek na

8-gotteusay fisie ś  i 44-godzinny tydzień pracy. 
Odczytano rówaież wnioeki, stawiające żądanie pół­
godzinnego spoczynku na każdą 8-godzinną szych­
tę w przedsiębiorstwach przemysłowych, w których 
pracuje się bez przerwy.

Speeyałnyra komitetom przekazano rozpatrzenie 
kwesty i bezrobocia, pracy kobiet i dzieci w przedsię­
biorstwach, szkdtlzących zdrowiu, pracy kobiet przed 
i po połogu, dodatków pieniężnych na koszta poro­
dowe, pracy nocnej i używania dzieci przy robotach 
nocnych.

Komitet ergamiaacyjny wypowiedział się 
*8 44-goćbianym tygodniem pracy ̂  

Ponieważ on umożliwia większą elastyczność przy

rozdziale godzin pr3cy, zwłaszcza odnośnie do końca 
tygodnia. Przedsiębiorstwa o nieprzerwanej działal­
ności mogą otrzymać 56-godzinny dzień pracy. Bar­
nes przy uzasadnianiu ewych waiofików powiedział 
ż* robotnikom więcej chodzi o skrócenie dnia pracy" 
niż o  wyższą płacę. Za to muszą robotnicy starać 
się, o  iłs to ty lico możliwe, o podniesienie pro- 
ckikiyi.

M  się wyrabia papierosy ive 
Wiedniu.

Powszechny t r a k  wyrobów tytoniowych1 stwo­
rzył we Wiedniu nowego rodzaju handel, przy­
bierający ooraz większe rozmiary. Pokaźna ilość 
ludzi amjmuje się zbieraniem porzuconych odpad­
ków IpaptaroiBów i (cygar, tażebjy z  nich fabrykować 
tytoń KB® handlu pokątnego.

Każda teka fabryka papierosów1 ma swoich 
stałych (dostarczycieli, przeważnie dzieci w  W;e: 
ku pd) lat 8 'do 14, którzy zaopatrzeni w  małe 
płócienne woreczki, przebiegają odf południa do 
późnej no er wszystkie ulice i  lokale, poszukując 
odpadków papierosów ch. Wszystkie chodniki, 
przystanki kolei elektrycznej, kawiarn-e i restau- 
nacye są temi miejscami, gdzte owi malcy żerują.

W  sweim izawod'zie tak się wyspecyalizowaii 
ara dziennie żbśsrają do pół kilograma ^tytoniu". 
Z (owoce, u swej pracy spieszą potom db ^fabryki". 
Fabryka taka,'znajdująca się ^azwyczaj gdzieś pozav 
miastem, składa się z jednej małej kuclmi, nale­
żącej dó fabrykanta papierosów, który wraz ze 
swoją soną i ewentualnymi ozłonkami rodziny 
tworzy zarazem cały psrsonal „fabryczny".

W strętną zawartość woreczków waży się na 
wadze kuchennej, a mali dostarczyciele otrzymują 
wynagrodzenie, wysokość którego zależną jest

od ilości dostarczonego „towaru". Za 1 kg. M orą 
po 40—50 koron, zbierający więc chłopak może 
diziennie zarobki dosyć pokaźną sumę. Po zważe­
niu sortuje się surowy jeszcze materyał w  ten 
sposób, że odcina się nożycami nadpalone końce, 
jak również i niepotraebny papfóp. A ponieważ 
nędzna pozostałość tytoniu jss t peseważnie mo­
kra, przeto rozkłada się ją na bfechę i suszy nad, 
ogniem. Podczas gdy przed paru miesiącami 'za-* 
tlowalmano się podrabianiem tutek, to teraa wzię­
to się do naśladownictwa „prawdziwych egip­
skich", albowiem te są dalek® więeej po kupne i, 
lepiej się opłacają. *

W  ten sposób sporzątfaone papierosy sprze­
daje się z miejsca kelnerom itd. po 120 koron 
fotka — interes opłaca się więc znakomicie. LT; 
;nas prawdopodobnie nie dzieją n ę  inaczej. Spo­
rządzone za poinocą podobnej ,dabrykacyi" roz- 
sprzędają chłopcy po ulicach ,.Damesy", które 
mają tylko tutki, przypominające dawne ,,Dame-< 
ey", a zawartość ze zbiorów nie nłantaejr tyto- 
iniowych, lecz ze zbiorów po uiicaeh i lokalach 
miejskich.
_________________________  gMaiBawa

Offcer z a m a m w fi mosduje swę 
eskortę.

W, Warszaw!® 8 ti. m. wloaaorem e więzienia 
karnego dla wojskowych przy uł. Dzikiej 19^ prze­
wożono samochodom do cytadeli Zygmunta Eysmontta^ 
porucznika żandarmeryi, eskortowanego przez trzech 
żandarmów. Około godziny 8-mcj wioezorem, gdy 
samochód znalazł się na placu Broni w pobliżu ulioy 
Wójtowskiej, Eysmontt nagła wyjął rewolwer (wię­
zień z rewolwerem!) i  zaczął ałrselać do konwoju­
jących go żandarmów, poczem wyslBoeeył z samo­
chodu i zaczął uciekać, ostrzehwując się gęsto.

Ranni zostali: wachmistrz Romuald Witkowski — 
w głowę i plutonowy Stefa* Ponikowski — w szy­
ję. Sprawca strzałów mimo pościgu zdołał umknąć. 
Rannych przewieziono tymże samochodem do zakła­
du felczerskiego przy ul. Freta 8, gazie Witkowski 
zmarł y.aś Ponikowskiego zawiozło pogotowie do 
szpitala polskiego Czerwonego Krzyża. Trzeci żan­
darm podchorąży i szofer ni« odnieśli szwanku. '

Eysmontt oskarżony jest o szereg nadużyć na 
froncie, za które groziła mu Jtara ś a ia m .

JC o m u n tk a fu .

BACZNOŚĆ TOW. WODOCIĄGOWI! W*
tek, 13. listopada, 7. wiecżór, Ormiańska 31, odbę­
dzie się wybór Zarządu do kooperatywy Związku 
spółdzielczego garn. wodociągowego.

WIEC KONCYPIENTOW. Zepraaianąr wmrysfciró 
kolegów i P. T, adwokatów na wiee kaatdydatów 
adwokackich, który się odbędzie w lokalu Izby adwo­
katów, we czwartek dnia 13. hm. o gcrtoŁnte #.38 
wiec z., z porządkiem dziennym: a) stanowisk® kan­
dydatów adwokackich wobec ostatnich uchwał Izby 
Adwokatów, dotyczących się koncypiantów; b) kan­
dydaci adwokatury, a Izby Adwokatów; c) parfwyika 
płac.

CZŁOMKOW STOW. t.ŻTD. POMOCKIKOW HAN­
DLOWYCH I URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH" zawia­
damia się, że Walne zgromadzenie odbedae się daiś 
(11. listopada 1919) w  lokalu etow. przy ul. K a ansie- 
rzovrskiej Ł 15, o  godz. 8-mej wleoe. Jawcie się 
wszyscy!

BACZNOŚĆ BLACHARZE! W* wtorek, 11. Hsto- 
pada br. o  godz. 6-tej wiecz. odkędaie się poutae 
zebranie w sali Związku Metalowców, ul. Ormiaś-

31.
Towąrzysze, sawci* się jak eajłlcn iej, sprawa 

ważna. — Zarząd.

J E I B Z C ^ E I  ,3 ? r 5 r x . 'E K : 0  • W 3 r ń - w i © t i l * s r  j ą  I S t i j a s . O t C i ^ - Ć r y : ’
SENZACYJNY FILM W DZIEJACH ŚW IATA ! -  W ielki d ram at historyczny w 4 jm x . z  prologiem  p. t.:

T r a g s d y s ?  H r c y b s ię c ia  R n d o lfu
W ielka tajem nica domu c e s a r s K ie g ®  Habsburgów. — Romans Arcyksięcla Rudolfa z baronówną Mary Vetschcrówną.

Początek przedstawienia w ,każasu“ o godzinie 3-ciej, w ,Lux“ o godzinie 3'30 popoiudnia. 1457—h
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O S Ł O ś ^ E i a j J
Parcela 2 S ‘T jp | 6 l 6 w n y
kowskioj (4 minuty drogi 
od tramwaju) dwuirontowa 
200 sążni do sprzedania. 
Wiaaomość w Administracyj 
„Dziennika Ludowego".

skiad kapeiu- 
, _ szy i czapek o-
raz przyjmuje kapelusze do 
przerabiania po najniższych 
cenach. W ilhelm M aller s 
Teodora 3. 14óo — 12 j

krymską lub sel 
w *  Ijpsksj skinową kupię 
lub dam tytoń. Zgłoszenia 
do adm. .Dziennika Ludo­
wego* pod „Czapka1*.

E hlS fjjfin  rewolwer kie- 
U U lU U y  szopkowy do 
sprzedania. Wiadomość: 

Administracya .Dziennika 
Ludowego.

O  kauczukowe i' metalowe wy-
fi? konuje po najtańszych cenach

g ę E S S S I W ^ S  Maks K asa rm a n
nrŝ snssBOi

FabryKa protez we Lwowie, za­
kupi większą ilość drzewa lipowego i topolowego, 
potrzebnego do wyrobu sztucznych nóg i rąk 
Oferty przyjmuje pisemne komend. Kapit, Dr. 
Aleksiewicz Lwów, ul, Friedrichów 1. 2.

Specyalłsf# chorób skórnych i wenerycznych
D r .  A .  S C i i W x \ l ^ Z

; sokundaryusz szpital?, powszechn., ordynuje od 12—5
JL..W&W, u l .  ii.rja.fc»a:eiw*iiŁi»«:o 11. p a r t f t r -

„Berstsnąf* yumfci
de obcasów, damskie i mę­
skie w wielkim wyborze: 
poleca zakład dlta obijania 

zelówek ochraniaczami 
ADOLF, GOLDBERG Lwów, 

Sykstuskn Id.
Lś do czapek. Pa- 

W2 i B i n i  miątki wojanwe, 
Przybory wojskowe poleca 
Andrzej Berliński. Lwów, 
Słowackiego 4, naprzeciw gł. 
poczty. j*

uiMMow mnttŁds' s » w* tmmtr iwzw?

M e s z S y

domowe o trwalej pDjdeszwie
ó io y i

rirw im tn  dubeltówkę lub 
Uf Mani. Schońau-
cr kupię Kochanowskiego 
16, II. p.

w  •w iau S Ł lco sb c issc iti o c t  IVr*. 345  <3.0  P>Ja~. •4-25 w ł ą c z n i e ,
I s j c i a s a  i  isE Syźjsęffflra  c ^ p a t s f c d a l  

Zkstora z prswiacyi wykeseje się za peprzedaism nadesłaniem nalsźytości. 
MA.G-AZYN L IN O L E U M  i  C E R A T

L E O P O L D  W A & S j  Lwśw. Legionów 3 jj
—TDN
■."-Li. j

SyesyJtlista chorób weaerywBycb, skórnyth i kesaatyfci

B r  M m s y k
ord. od S—10, IZ—1 i 3—5. Lwów, K opernika 13

ITR: @1“ kauczukowe i metalowe wy­
to® SI .liK&SiZIIr liskia&k konuje po najtańszych cenach

rytownik L  Goldgeier, UL. SYKSTUSKA 
P S T  Ł .  -IV. •■»};*

!5K5 sewsaw ■shfubhuiimis
mosiężne ręcznie jjrawirowane 
nadrzwi wykonuje najtaaiej —

rytow nik l Boidgeier,

D e n t y s t a  d r .  L e u J a n d o u J s k i
pewrócił. L w św , pi. Halicki !. 7, ii. p.

a n t a  f iss ita ss  p i p
Lwów, K r a s ic k ic h  18

p ssd fę fo  n a  s s so c a  f a f i f y L ^ c y ę .
y o l e o a  :

„ K f i R E O H "  „ H f O Y S O * *
P ap ier carezynow y , p a ra fin o w y  i w oskow y, 
‘3CS6.®3COL3r '< 3 .0  3 X 3 L ia L m xy3 X . 742—ó

r8B]LfiC:!£'jSEIISKeBR0HrE R  » o  
m D K D & K fllŚ T  h .  i i

T W Ł S C Z K 1  m O S I B S f l E  M , 19
s y m i n u e  i u c z m i o n

<*,»• j u s *  a d C 3 B <X '. A . X « C 3 > - W a ! a  :-c

w ym m t  suStowne i szybko iedyne firma
- | W **  IFABftKA
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M A Ś Ć D r . H E L M E R i C H A
CENA: 6 Kor., 12 Kor. 1 18 &*:.
MYDŁO DO TEGO: 5 Kor.
ZIÓŁKA KREW C L \ SZCZĄCE 4 Kor. 

jT2ssxa-3rxar"5r e»iELX.Ja . x s  a w x m ó b

SPlEffl 1 inna Lii Rfi iHIHSHI

0 G Ł 0 S Z E 8 1 E >
najbliższych dniach zcEtanie 

oiwsrtti z ramienia D. O S.

s z w a l n i a  w o j s K o w a ,
mająca na cela s z y sk  bisiiany i pta= 
szzzy  dla żoimersgj , ...

B o & a tn B  naffltipwaiBi polslii^j u- 
kwalifihowane w ftrawicpitim zawodzie 
i posiadające wlagrse msasyttjydo szy- 
oia mogą się zgJaszać o l  7-gp listo­
pada w dyrekcyi bane.eiaryi Dowództwa 
miasta i placu (Kpt. Żuławski) ul. t a ­
towa 16 od godz. £0-~1$»tej.

Pierwszeństwo mają wdowy i sieroty 
po poległych, oraz żony i córki żołnie­
rzy walczących. —  {Sarunfii korzystne.

BównCezcinic pouufcuje 0 . 0 . 8 - 
M B & y  ‘cnergieznej W
9 t r s » f ó c m e  k l c r m s i i i j c a i i  f e i  

M i
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^  dla pan i panów oraz koinpietna wyprawy ślubne J| 
tt także z dostarczonego materyału w w
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M A R E K  F E S I E S ? S T E ! I E
S k ła d  ujasjzjH  ro ln ic z y c h  i  praejaaysł.

■. S»óika z ograniczoną poręką

W E  L W O W I E ,  | Ł .  G K O O E C S ą f L  5 3
poleca i dostarcza pojedynczo i hurtownie:

centryfugi szwedzkie, maszyny do szycia. MASZYNY 
ROLNICZE, jako to: ptugi, piużki do kartof i, brony, 
sieczkarnie, młocarnie ręczne i kieratowe, kieraty, młynki 
do czyszczenia zboża, Srutowiiiki, buraczarki, pasy 'dru­
ciane i parciane, oliwy do maszyn, narze/Jzia kowalskie, 

pompy studzienne i budowlane etc.

P “' l ^ f ,W ,3r-!dŚ W% raęsKie 5 dam skie m!a :owe i po- 
M p J  M m m  drbźne  i w szelką konfekcyę fu­

trzaną  dam ską w ykonaje so idnie 
od najtańszych do najw ykw intniejszych 
2 a’3?ŁA.C3C»-W 3J3rXA. 3E*-ar“X*^33E?Ł

B n i r ^ a  - K H U h u d s H f e y o
Iv w ó w , u l. K o p e r n i k a  S  p a r t e r

Sśilkd fHtsr e^aKjflfJe dln. s^nedaaia.

ń ®  g a t s ® d w  

p i ł y  d o  d r z e w a  i  c y r K u la r K i
we W8£yi»<kich roxfiai%rr>qh

r v t .  E l  B R  ® ' K  I
m & M ,  B K H 1

C ie ś l i  i  r o b O t n i K ó w
do budowy hal (ta rtaku) a a  Porssaków ee poszukuje 
za  dobrym w ynagrodzeń e:n F lr« a  Isż . Dr. Pordes.

Zgłoszeniu* »a miejscu budowy Perse»ków ka“ 
.Z akłady  obróbki drzew a" l a  befon larn .ą  m iejską

Zafeład dcsiystfc£D 0«tecfeBScsaf

l y g e i B B t a  P e k e l r a i s
o t T w a - a r l s y

Wykonoj* wszelkie roboty według nsjuow- 
szych systemów

m Łw t KmfttBficrzowsfta i?,
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NIKIEL w kostkach, luS kulkach f i  
3IU C 0-»/U IG A N -A L U iaiN «iM  1

f v \
DOSTARCZA

i i l i i  I
S-KA Z OGBAN, PGRĘKĄ ® E  L « 6 B IE . Ł

Oferty na żądanie wysyła Biuro Cen- 
iralne, Lwów, ul. Akademicka 23. ŁM

Zaliczki na pretesisya dti b ęksrhti r nstr. oraz 
■ia skarbu państwa polskiego z tytułu świadczeń, 
rekwizycyi i criszkaiJawŁń wejennycB. Iliado 
meść w k&scbisiii A«vyokkta DV-« Mauryatego 
Rppermana v, a Lwowie, Sienkiewicza 11, ii. p.
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